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17 CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n ia , o d e z w y  u w ia d o m i e n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące S i, 

przem ysłu, handlu ro ln ic tw a , sprzedaży, k u p n a , dzierżaw itp. za opłatą:
Ud wiersza drobnego za jednorazowe u m i e s z c z e n i .  _. _  6 , x . . „ , CBZC*enie po 7 centów, za następne po 3 '/ ,

centów. D o każdego inseratu załączone w  ,
, , . ’  ne by« winno 30 centów na opłatę stę-

płową ea każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow em i przesyłane byC winny iranko 
do B iorą Ekspedycyi „Czasu*. ’

L is t t  reklam acyjne nieopieczętowane nieulegają fraukow aniu 
L isty  niefrankow ane nie przyjmują się.
RgKOPiSMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

W *N nm er pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 13 marca.
Rozprawy u- parlamencie! angielskim nad 

sprawy o przyuczeniu Sabaudyi do Francyi, 
nadały kwestyi tej cechę europejską. Anglia5 
zapatruje się na nń}, ze stanowiska rozsze­
rzenia granic Francyi, i nieprzyznaje, aby 
utworzenie się silnego państwa włoskiego 
na północy półwyspu daw ało prawo F ran­
cyi zabezpieczenia swych grasic przez za­
jęcie północnych stoków Alp. Ani przymie­
rze od kilku lat trw ające, ani traktat han­
dlowy świeżo zawarty, nie zmienił w ni- 
czem owej drażliwości z jakłj W . Brytania 
przyjmuje wszelką choćby najmniejszy ozna­
kę wzmocnienia się sprzymierzeńca, którego 
b$dź co bądź zawsze za naturalnego prze­
ciwnika uważa. Dowodzi tego bardzo wy­
raźnie złożony w Izbie blue book, zawiera­
jący wyjątki z depesz dyplomatycznych 
w przedmiocie rzeczonego połączenia pisa­
nych przez ajentów angielskich za granicą 
i przez ministra spraw zagranicznych lorda 
Russell.

Sprawa ta według tych dokumentów po­
ruszoną była między Anglią a F rancyą po 
raz pierwszy w lipcu r. z. Kapitan Harris 
poseł angielski w Bernie ostrzegł by ł rząd 
swój, iż Szw ajcarya niespokojnie spogląda 
na chęci i zamiary jakie przypisuje Francyi 
względem Sabaudyi. Lord Cowley poseł 
angielski w Paryżu otrzym ał rozkaz zapy­
tania w tej mierze hr. W alewskiego i w od­
powiedzi u s ły sz a ł, że żadnego w tym przed­
miocie zobowiązania między Francyą i S a r­
dynią nie by ło , lecz że w razie gdyby się 
terrytoryum tej ostatniej znacznie powię­
kszyło, musiałaby uczynić pewne ustąpie­
nia t  rancyi. Od tej chwili zaczęły się cią­
g łe  przedstswienia i narzekania rządu an­
gielskiego, przypominającego Francyi bezu­
stannie proklamacyę medyolańską. Uspokoił 
się nieco gabinet lorda Russella gdy 9go 
lipca lord Cowley napisał: „iż hr. W alew ­
ski pozwolił mu zapewnić gabinet angielski, 
jako C esarz zaniechał wszelkiej myśli przy­
łączenia Sabaudyi do Francyi." Lord R us­
sell nieszczędził ani pochwał, ani podzięko­
wań, i tak rzeczy pozostały aż do trakta­
tu podpisanego w Ziirich, a nawet aż do 
końca grudnia.

Zwrot polityki francuskiej w owym czasie, 
odstąpienie od programatu z Villafranca, 
Zmiana ministra spraw zagranicznych, przy­
w ołały  znowu sprawę sabaudzką. Zaraz na 
początku stycznia dzienniki półurzędowe fran­
cuskie podjęły ją  bardzo energicznie, ft la

Patrie nazwała A lpy wyrokiem Opatrzności. 
W  skutek tego lord Russell wystosował notę 
pełną przestróg i rad dla Francyi. Lord 
Cowley u na ł za stosowne, zanimby z p 
Thouvenelem rozpoczął w tej mierze nego- 
eyacye, przypomnieć hr. W alewskiemu jego 
oświadczenie z d. 9  lipca i zapytać, czy 
uznaje jego dokładność. Hr. W alew ski nie 
w yparł się g0 bynajmniej, ale do d a ł, że 
oświadczenie to uczynionem było w przy­
puszczeniu ścisłego wykonania warunków 
traktatem ziirichskim określonych, powięk­
szenie zaś całkiem nieprzewidziane Sardynii 
raogłoby na Francyę nałożyć powinność spro­
stowania swych granic. W ypadało  więc udać 
się do p. Thouvenela, od którego lord Cow­
ley otrzym ał 4go lutego obszerną odpo­
wiedź na przedstawienia gabinetu angielskie­
go. Jak  się łatw o domyśleć, szło  głównie 
o to, aby odeprzeć ciążące podejrzenie na 
rządzie francuskim, iż jeszcze przed zaczę­
ciem wojny włoskiej odstąpienie tych kra­
jów F rancyi, między nią a Sardynią u ło - 
zonem było. O św iadczył więc p. Thouvenel, 
iż może być łatw o, aby nawet przed wojną 
rran ey a  Sardynia, uw ażały odstąpienie 
Sabaudyi i Nicei na korzyść pierw szej, jako 
następstwo pewnych naprzód przewidzieć się 
nie dających wypadków; ale że wypadki te 
nie zaszły  aż do zawarcia pokoju. Sardy­
nia powiększona jedynie Lom bardyą, i bę­
dąc członkiem konfederacyi w łoskiej, nie 
była dosyć silną, aby niepokoić Francyę. 
Lecz zmieniło się odtąd położenie rzeczy, 
a propozycye angielskie czynią prawdopo­
dobną annexyę całych W łoch  środkowych. 
Aunexya ta zmusza Francyę do sprostowa­
nia swych granic. Co się zaś tyczy S zw aj- 
caryi, ta nie jest wcale zagrożoną postę­
powaniem Francyi, albowiem rząd francuski 
uznaje za stosowne przyłączyć do S zw aj- 
caryi powiaty Fauęigny i C hablais, o które 
jej chodzi. B y ł to bardzo zręczny obrót przed­
stawić właśnie politykę angielską jako żą- 

ającą annexyi, jako głów ną przyczynę dla 
_orej Francya musi zabrać Sabaudyę. Lord 

owley oświadczył natychmiast , że przy­
uczenie Sabaudyi nie mogłoby się odbyć 
ez zezwolenia wielkich mocarstw. A le p. 

ouvenel i na tej drodze wyprzedzić się 
p e a^7 1 odrzekł, iż chętnie przedstawi 

esarzowi użycie tej zasady co do zajęcia 
sab au d y i3 p0jj warunkiem, aby Anglia u- 
zr a » .®e annexye we W łoszech środko­
wych nie mogą być dokonane tylko za ze­
zwoleniem całej Europy. S ta ra ł się wpraw­

dzie lord Cowley dowieść, że to nie jest 
bynajmniej to sam o, ale bez skutku. W szak ­
że lOgo lutego donosi lo rd , że widział sa­
mego Cesarza i otrzym ał zapewnienie, iż 
Sabaudya nie będzie przyłączona wbrew woli 
mieszkańców, jakoteż bez poradzenia się 
wielkich mocarstw.

To było ostatniem słowem Francyi w tej 
sprawie, nad którą znane są  rozprawy par­
lamentu. Opozycys torysowska wystąpiła 
z ca łą  s i łą ,  lecz stronnictwo radykalne po­
pierało gabinet, opierający się ciągle na o- 
wem przyrzeczeniu cesarskiem , że Europa 
będzie zapytaną o radę. JHiał nadzieję lord 
Russell, że Cesarz w mowie tronowej po­
minie tę sprawę. Wiadomo, iż inaczej się 
stało. Mowa tronowa o słab iła  dowodzenia 
gabinetowe, używając wyrażenia, że Euro­
pa zawiadomioną zostanie, co zresztą aż 
nadto było pewnem, że Napoleon III to a 
nie co innego rozumiał gdy mówił, że się 
wielkich mocarstw poradzi, zanim przyłączy 
Sabaudyę. Nowe więc nastąpiły rozprawy, 
w których mocya p. Kinglake chce, aby 
parlament podziękował królowej za opozy- 
cy§ J‘ak3 rząd jej staw iał dotychczas w spra­
wie zagrażającej pokojowi europejskiemu. 
Mocya ta odroczoną chwilowo została. W p ły ­
nie na dalsze rozprawy zapewne nota hr. 
Cavoura, którą dziś podajemy, gdzie rząd 
turyński nie odrzuca żądania Francyi i s ta ­
wia je  pod wyrok powszechnego głosow a­
nia. Niewiadomo, jak  wypadnie odpowiedź 
Francyi, ale w każdym razie opozycya to­
rysowska będzie w kłopocie, bo upierając 
się przy swojem, musi się ogłosić więcej 
w łoską aniżeli sama Sardynia.

Rzecz o badastrze
w  G a lic y i

przez Kornela Krzeczunowicza.
( P a t s  Czas N ra 8 , 9, 10, 12, 14, 15, 19, 2 0 , 21 , 22 , 27, 29, 

31, 32 33 34, 37, 38, 39, 40, 43 i 44.)
(Ciąg dalszy).

§ 94. Nie raz to słyszeliśmy zdanie, ża koszta u- 
prawy ziemi są w  Galicyi mniejsze, niż w innych 
szczególnie zachodnich prowincyacb. Zdanie to mo­
że jest słusznem o tyle, o ile ściąga sie do sumy 
■pieniężne) przy gospodarstwie w koszta kultury ło­
żonej, lecz ono będzie mylnem, jeżeli się ściąga do 
stosunku, w  jakim koszta kultury zostają do przy­
chodu z gruntów, a właśnie w tym stosunku ozna­
czają się koszta kultury przy szacunku kadastral- 
nym, który je oblicza tylko względnie do przycho­
du surowego (§ 146 ińst. kadastr. do przeprow. 
szac. gruntów) i ustanawia ich cyfrę w pewnym 
procencie tegoż przychodu. Procent teo, zdaniem 
naszem, musi być większym w Galicyi , w in­

nych prowineyach, a sądzimy, iż dowody tego twier­
dzenia znalazłyby się najłatwiej, gdyby zbierano 
daty o wypuszczaniu grur.tow lub o uskuteernianiu 
pewnych robót gospodarskich za pewną część plo- 
nu, i gdyby te daty porównywano z podobnemi da­
tami w innych prowineyach zbieranemf.

Już same stosunki klimatyczne, szczególnie dłu­
go leżące śniegi i mrozy, w cześn i w jesieni a pó­
źne na wiosnę, wpływają szkodliwie na gospodar­
stwo wiejskie; one bowiem niszczą lub uszkadzają 
ziemiopłody i skracaj; czas robót napoju , którym 
podołać niem ożna w przyzwoitym czasie; opóźoo- 
na zaś robota połowa sprowadza nietylko zmniej­
szenie plonu, lecz dojćj wykonania potrzeba zr;a 
cznie więcej s ił , niż do wykonania roboty w przy­
zwoitym czasie.

Także wielkość obszarów gruntowych staje się 
w wielu galicyjskich gminach przyczyną gorszej u- 
prawy i opóźnienia robót polowych. Siły robocze 
niedostarczające w miesiącach letoich, są znowu 
wielkim ciężarem winnej porze roku; utrzymać je 
bowiem wtedy potrzeba, chociaż się z nich niema 
pożytku, odpowiadającego kosztom utrzymania.

§ 95. Do wszystkich operacyj kadastralaych po­
winny strony przygotować się dokładnie, a przy 
tój sprawie posłużą im przipisy instrukcyi kada- 
strclnćj, tabele do nićj przyłączone, a może także 
i nasze uwagi.

Kilka dni czasu mógłby każdy właściciel dóbr 
lub jego zastępca poświęcić na to , aby popraco­
wać spólnie z proboszczem i z wydziałem gminy, i 
z największą sumiennością ułożyć naraz cały ope­
rat o k l a s y  fi facji i klasowania gruntów (jeżeli te 
jeszcze nie^ zostały ułożone), o lokalnych cenach 
produktów i robocizny z r. 1824, — dalćj, o przy­
chodzie z gruntów w nat irze i o kosztach kultury, 
z obliczeniem, ile z tego przychodu i z tych ko­
sztów przypada na morg każdego rodzaju uprawy 
i każdej klasy, nakoniec z tych wszystkich czynni­
ków wyprowadzić cyfrę czystego dochodu pienię­
żnego, przypadającą na morg gruntu każdego ro­
dzaju uprawy i każdćj klasy, jakoteż i cyfrę czy­
stego dochodu, przypadającą na jedną lub kilka 
całych posiadłości, które należą do właścicieli, śre­
dnie gospodarstwo w gminie prowadzących (przy 
lasach zas cyfrę czystego dochodu z całego lasu)
1 u® Porównać z  dzisiejszym rzeczywistym  do­
chodem wspomnionych całych posiadłości (lub ca­
łego lasu), w stós nku do cen z r. 1824 zreduko­
wanym, a gdyby z tego porównania się okazało, 
jż cyfra czystego dochodu, w operacie wyprowa­
dzona, jest niewłaściwą, sprostować operat w tych 
czynnikach, w  których mogła zajść omyłka.

Taki operat służyć będzie stronom za podstawę
Ł S E f R  w ,08kEW kaidói czynności ka 
dastralnćj ). Wnioski, czynione na podstawie ta-

go operatu, obejmującego wszystkie czynniki, 
muszą być oczywiście daleko stósowniejsze, niż 
wnioski, podawane na prędce przy komisyi o każ­
dym szczegółowym czynniku bez związku z innymi 
czynnnikami. Na spomnionym operacie będą mo­
gły strony oprzeć się także p rzy  rekUtmacyach, dla 
których wyznaczony będzie termin krótki, często-

2 E

. W jednym * przedostatnich numerów Czasu znaj­
d ę  wyznsnie jego redakcyi, że dotychczas prócz 
‘ roupektu, nie ftriymała jeszoze samegoż dzien- 
Ql’ w ł- 8z%"eg0 n#zw? Rury er Wileński. My bliżćj 
ift* postawieni, mamy już cddawne wszy-
i*.1.® PUB,.°r» Kuryera weszła do połowy lutego i 
Mhśoie ciekawi, mogę wam powiedzieć co w so- 
D*e zawiera; ą.

Wiadomo *a <j0 gfcładu redakoyi prócz
ezbfdnego katalogu imion ogłaszanego w kai- 

ym nowym prospekoie jakiejkolwiek pclekiój ga- 
y, należą autorowie Albumu ofiarowanego Ce- 

w tir-7*. Aleksandrowi II w ozaB;e jeg j  pobytu 
e re -’ Snadz przekonali się oni jak wdr,ięoznio 
'Pinia publiczna poohwaliła to ich wystąpienie sa- 
^w olne, i żeby do jakiejś przyjść z ni* zgody, 
®*)y czytelników litewskich nieco ułagodzić, poeta 

P*!%ws*y na siebie rolę Guebra, tak* pieśń do 
,0*suza dawoy wszelkiego światła wznosi:

Nie! jam nie czciciel bałwanów,
Nie w ziemskie światła ja wierzę:
Nie w wybuoh ognia wulkanów,
Nie z ogniem pi& eł w przymierze.

A w tańcząc Ormuzd przez rłońoe 
Na świat rozleie ci z! o *świat rozlejo dzień boży.

D h niewtajemniczonych w teologią Zoroastro- 
w*, uznano za potrzebę dodać komentarz i pióro 
tustoiyka w przedwstępnym artykule objaśniło za­
raz o to jest tym Ormnzem i sk*d oczekiwać 
maray na świat przyjścia dnia bożego. Oto s* prze­
powiednie jeg0 na pr, ysiłoW:

” ? ob*ot rzeczy daje otuchę, że
w obecnych powikłankoh politycznych głos Ro- 
gyi stanowczo wpłynie na ich aałatwienie, żadne 
•°Wa r* Sw C?rstwo * równ* po rag* przemówić 

* od wszelkiego osobistego intere- 
4_u le\  . , tylko jest wstanie podawać rady, 

PokóJ dw'ata m*j*ce wyłącznie 
na wig ę z:e. Jeźli ten pewnik m ądrośoi polity- 
cznój poszedł s góry, z urzędu, to się oń z histery- 
kiezn spierać nie będziemy, bo wiele ten robi co 
must, a o jeteh ma on związek z  albumem, to 
itne nssawają 8:ę wnioski.

Nieje en z ozytelników oburzył się podobnie 
jak ja n» ' lGkceważenie mowy nasrćj, na to po- 
kalanie uzyka Polskiego, który przeoież bez nasrćj

m L . P°*08t*ó w szacie swój powa-
ż b ć j ?  irz  buz było, aby świętokradzkie ręce rzu- 
o,ły i na ni?go plamę szkarady? O wiem ja z pe- 
wnośoią, ie_ opinia publiczne, potępiła, mimo zalet 
i-isarsk.ch i dawnych zasług, tjch co wbrew jćj

duchowneasu uczuciu poszli — *!o jsiepeprawni! 
biegą_ dalćj po tsjże drodze, i ja myśl*łbym, 
ów wi'rsz Akt dziękczynienia, jest lekarstwem choć 
bardzo złćm na niepokoje wewnętrzne.

Poeta dziękuje Bogu w imieniu kogoś trzecie­
go, w pięciu strofkach, z  których pierwszą po 
wtórrę:

Że nad próżności błyski 
Wolał ciąg pracy oichćj:
Dzięki ci za uciski,
Od władnych synów pychy, 

akońozy: Dzięki oi za pot warze 
Od nieprzyjaciół krzyża.

K 'go  autnr rozumie owymi synsmi pychy, nie­
przyjaciółmi krzyża? Czy tych, oo niechoą mu 
wieńczyć czcła obywatelskim wieńcem ?

Do przedniejszyoh artykułów dotąd umieszczo­
nych w Kuryerze policzyć możemy: Żywot Jędrzeja 
Mokronowskiego r . Bartosze wiozą; Jakim powi­
nien być rolnik X IX  stóleoia p. Sfl««kieg0; o Re 
towssezyznie, dobrach ks. Irenego Ogińskiego, bez­
imiennego autora; Listy And. Jastrzębskiego a 
nawet Rozbiór A. E. O. pism p»°i żiemęckićj i 
Lawestama o dziełach A. Mickiewicza.

Dolne piętro Kuryera nsjęte zostzło cenzorowi 
Kukclnikowi i ten w nićm obrabia history* mia­
sta Wilna po swojemu. Że bierze z Balińskiego, 
Jaroszewicza, Kraszewskiego, to już jest wrodzo- 
nem, ale przebaczyć trudno osohłośoi stylu, któ-

6T)  Jeżeli nam czas pozw oli, ułożymy, dla wygody stron, 
tabele ułatwiające ułożenie spomnionego operatu.

"  *"m«'
rym ma swoich ziomków zachęcić do czytania jego 
badtń o Litewskich rzeczech.

Dla nauki męża stanu zapewniejąoego nas, że 
Rosya jedna meże tylko dawnć dobre rady dobro 
ludzkości mające na celu, przeciwstawię dwa 
drobne wypadki, które się temi oto dniami zda­
rzyły w Paryżu i w Londynie. Przed tygodniem 
Rosyanie tu bawiąoy jak donosi te Sport w salaoh 
braci prowensalskioh dawali przepyszny bal pour 
leurs relations intimes. Sport nie wym ienia p«y- 
wódzoów tćj baohanokićj festyny, ja tu tylko pier- 
wszemi literami oznaczę książąt Sz.— G -— > T. 
Ti. l— -----------   rozpuście

 ----- / »  ~ v  W  U l D j  U U Ł ł B l  U r W "  > -----------*—  * v  4 . Q

dowód posłały, ie wozoraj m łodzi id%o t% torem 
starszych podobnyi bal urządzili w  mieszkaniu 
P. M... a zajmującego piękny apartament w Luwr- 
akim hotelu. Oto jest strona moralna obywateli 
Z'Rosyi przybywających na zachód mająoyoh jedy­
nie dobro ludzkośoi na względzie.

Przejdźmy teraz na Regent Street, otwórzmy 
drzwi od sali St. James, gdtie zaproszona n a  her­
batę fallen women zasiadły ławy. Było tyoh nie­
szczęśliwych iatot przeszło 400. Listy w zyw ające 
je na to zebranie a rozdawane po w szystkich 
zamtuzach wyrażały, że zapraszrjący będą mieli 
przyjemność znaleść się w ich towarzystwie. Mo- 
węy, kaznodzieje protestanccy a śród nich zacny 

lelebny ksiądz Brook wzywał do poprawy życia.
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kroć m ie  niedostarczający do zebrania wszelkich

Przez takie podania mogą strony stracić wszelką 
w ar? a wtedy same sobie przypisać będą musia- 
}v leżeli szacunek nie odpowie miejscowym sto­
sunkom, lecz będzie raczćj opartym n a ‘e°kry'ió" 
na Iradycyach, przywiezionych z innych krajów,
do naszego nie podobnych.

Radzilibyśmy także zbierać i pcdawrć komisyom 
daty o wypus'.czanin gruntów lub o uskuteczman o 
pewnych robót gospodirskich za ó
nu: te bowiem daty stanowić będą silny dowód o

^Nadzwyczajnie potrzebną jest rzeczą, aby strony 
zostawiały sobie kopio lub dokładne wyciągi z każ­
dego protokółu komisyjnego, która wyp.sać pawi- 
nie a  przy komisyi u rz ę d n ik  pomocniczy (Geschafts 
fuhrer) lub zastępca właściciela dóbr. W nich t 
strony powinny się rozpatrywać po ukonczonój kaz- 
L  klm ini i mogą każdego czasu w dodatkowych 
“ ' . ‘ r S . ' " 1! .  kadastralnych „bjaśiaiatf to, 
„ pr.y komisji dokladnia objsśnić I.pommano 

(obacz 55 23 do 26 tój rozprawy). Spommone ko­
nin lub wyciągi będą także stronom bardzo po- 
t ,ebne . S i t a  reklamacji; bo .ted y  stro- 
nom wydana będzie tylko wymkłosć szacunku, tj. 
cvfra czystego dochodu, na morg każdego rodzaju 
uDrawy i klasy obliczona, a strtny może nie będą 
megły powziąść wiadomości o pojedynczych czyn­
nikach, na podstawie których ta cyfra obliczoną

X0St [Dalszy aqg nastąpi).

M k O r e s p o n d e n c y a  Ciasu.
P a r y ż  9 marca.

B. Oposycya w parlamencie ‘ ngiclskim znowu 
zaczyn? niepokoić p e w ą  ozęść umysłów we Frań 
ovi a wvznajemy ezcz irze daje otu.hę niejedn J 
niechęci. Upadek mini-terjum P timer at on-Rus 
bvłbv widzianym przez niektórych przychylnćm 
o k ie m , i c ć  może rozpocząłby europej­
skich z a w ieh rzeń . Zdaje sie pewnój częśd 
tentów, że torysi są ich nHuralnemi aliantami. 
Niebsotni nie widzą, że -ymesieme torysów o 
wŁdzy, to zwichnięcie przymierza z; F »noyą, 
ziębienie atesunków z Cesarzem głównym pro­
motorem rzeczy, f le bycajmniój me rękojmia czyn­
nego oporu lcgice wypadków. Times którego me 
m?żna posądzić o zbytnią powolność dla Francy', 
Dowiad* jednak, że ministra Her aby chciał z» 

v n-onifl Sftb’iudvi wojnę Fraicyi wypowie*p r i y t ,c z e m e  S a b .u d y i  ^

_t„  r„a polityce eaiopejskićj obsze.ne poie 
S . o w  b. 0r lo m  w ioch  " ’J t o j p i , w k jta .  
nip crj  dowiemy. Spodziewają się , ża logo  t. m. 
S  będziemy mieli wiadomy wypade* głosowania, 
K  się odbędzie l ig o  i 12gc Domyślać się na­
le ży  żeFranoy a będzie musiała przychylić się do 
J S i  ludu, ale ża przyzwolenie swoje uczyń, za­
lewem rd przyszłego głosowania mnć, częśoipań- 
gtwa Szrryóskiego. Chcę mówio o Sabaudyi i 
Nice5. Powiadają, że hr. Arose powiózł 
któremu brakuj , tylko p dp.sów i ratyfikącyj. 
Sab.udja i Nicea s« głównemi przcdmioUmi u- 
rnowy mi d y d 'ore^  tuiler jsbm a królem Wi­
ktorem Emanuelem. Wszy*t ie wieści które krą- 
t - ły  o mni«i»,nój nie godnie i nmadowolnieniu 
dwóch gabinetów są zupełne mylne. Pctę ny o- 
piekun nie ma powodów nieohę:. do z .wszo wdzię­
cznego za przysługę pupilla. Rzecz? się między 
stronami głównie interesów** nm ;atwo ułożą. 
Niewiadomo tylko w j Kój fermie i jakim trybem 
sankcji mocarstw europejskich przedstawione zo- 
Bt&r „ Z a'i-u  m - śl k nferenoyi lub prot kółu o- 
twarte^o i g. towego do przyjęcia podpisów nrzy- 
zwalająpych , «y*oływ iną byw®. Sądząc jednak 
z usposobień w doku w e t  ich dyplomatycznych

które v  tych o,.m ch

prawdspodooną, ażeby tak p ę ... nrzv-
znsada wotami nadwerężona *ezWO ? 7
tw le c i '  wrmscniające zasadę wpro P
R i e z y  więc z -staną sf^ r nraybywa 
nvch cle nieprzyznanych. Z Nicei P 7 7 ją y 
p o d r ó ż n i  twieid>4 , ż / t a  część kraju me. o k a ^  
zbytu ój pcchopn; śoi do p rz y łą c z e n ia . W ^bandyi 
urżeciwnie wotn niewątpliwie . * J  V z*
w cieleniem  do Francji. Być « o ż ę ,  ** podrózr.e 
osoby sądrącc ogół hrabstwa nicejskiego według 
o S i  objłwionój wśród m'ast* zn aczn ie  kosmr-
S m  - W  W t.ó ‘ce b ,d ™ » 7  m,d,
sposobność sprawdzenia wniosków. _

Na pozór małozaaczące umteszęzemc vMonito- 
rze zwróciło jednak uwagę publiczną. Dziennik 
urzędowy, wydat ie oglOBił wyjątek koresponden- 
oyj a Konstantynopole, wktórój cieszą isię iis śro- 
dków przedsięwziętych przer rząd turecki celem 
wyetfania z obiegu monety papierowej i po n<s- 
gieni/ tym sp csJem  kredytu publicznego. G es,ą  
ie na przedmieść u Galata  ̂tej wróżby p o lep ie­

ni* pełeżenia fin^sowego, bo zmiany kursjiwmo- 
tietsrny. h ciężą potęzme nc h^dlu  j  _

1 3 S  S K S T S  iLywającej kłopoty skarbu tm eebege, nasuwa,mą 
pcroimowolaie uwaga, j*k* 065 . , Kp .
szenie widocznie na złudnt m podamu ^  p  - 
«ze bowiem w innej korespondencyi, ie  sułtan o- 
S / d c / y ł  Chęć zaślubienia 
Przeciwko podobnemu ządanm ministrowie wyso 
S 3  Porty nie mi li nic do powiedzenia, ale suł- 
t n z/żądał kilka milionów piotrów na p, krycie 
kosztów wrsda według zwyerujów edwieczmę 
w s* raju praktykowanych; ministrowie zmuizem 
byli odmówić sułtanowi oświfidozająo, iż skarb me 
S  w stanie zadosyć uczynić żądaniu Padyszacha. 
Jest To czyn nie maj.cy odpowiedniego w pne- 
szłośoh Sułtan chciał zmienić ministrów, da za- 
stępców s-łonnych do przyjęci* uciążliwego spad-
kebiorstwa nie mógł zcalcśó.

Misya hr. de Reiset, o której wsm wspomnia­
łam, zawsze wywoływana pogłoskami, jest jednak 
w świeiie urzędowym zaprzeoz ną.

Odbywają się w tym czasie po całej Franoyi 
losowania k^skryfcyjue. Są to prawdziwe dn. 
karnawałowe młodzieży, która wieku odpowiednie­
go doczekała się. Szozęśliwi posiadaoze t*k na­
rwanych dobrych numerów, t3 jest tych, które od 
służby waiunkowo uwalniają, cieszą się i raczą za 
pieniądze przez rodziny no ten cel tradycyjnym 
zwyczajem udzisiane. Ci zaś, którym dostdo się 
prz/znaczen-H powołania jakowego, cwszą ŝ ę 
U w s z e  * «w d«oi d o t m  k rs jo w ..  n*

? ° r t. r r ^ odr : a ^ f e  ^ 6 $
w stęg i kwiatów, powód uciechy kartę znumerem 
wyciągniętym. Skwapliwcść Francuzów do stawią 
S  si« pod sztandary narodowe jest w mojem 
nrzekonamu najohlubniejsrą stroną charakteru na- 
Ldowego. W  przeszłym roku na sto cztardzieści 
tysięcy urlopowanych trzech tylko nu odpowie-
L V  . « - « . » •  M y *  i V .T O .”żadnego udziału w tych powołaniach. Merów e 
mieiscowi ułatwiają podróż, która su  debrowolme 
Odbywa a jednak karoeść wojskowa francuzka 
/st bardzo surową. Kodeks kar*y niemiłosierny 

Pruwd ża w armii francuskiej obowiązek jest 
fawLe r dpo? iedny przywilejem. Wymagają słu­
żby, ule zarów no służy prawo tak pustemu żoł­
nierzowi jako i mat s mikowi Francyi.

Onogdaj nu dzi- dzióou koszar szkoły wojsko- 
wei zsietej prze" pułki gwardyi odbył się bardzo 
smutnv A t degradacji czterech wojsko *jroh, to
S I * ,  . . . W  p— i-* . ( ł » *  " !* ;i
ruzkiei wszyscy posisd«j% stopnie i iołm rz nl - 
gający karze hańbiącej deg.alowauy bywa) jedne- 
go sierżanta stzrszego i porucznik, d ek ow an ego  
krzyżem legii honor w j. Rosdzirrejący był > ido .̂ 
de/rudaoyi m ło d eg o  {.oruoznika Edmonda Rouhand. 
P o  odozytau iu  ^yrokn, d wódzaa pułku głos,m ,
w " * 8.  «  « ' ^ e *  z  * t « m  - ta ” !* *

słowa „Edmondzie Rouhsnd jesteś niegodny no­
sić broń" (nieszcręśliwy Rouhand był płataniem 
i dopuścił się defektu funduszów skarbowych) — 
„w imieniu Cesarza degraduję cię." — G d ys.ę  
kapoal przcsnaczocy do zerwania szbf zbhżył, 
zniósł spokojnie ten czyn obelżywy były oficer, 
ale gdy mu złamał szpadę wykrzyknął: je-
dniik ta szpada chlubnie krajowi służyła".— Frzy 
zerwaniu krzyża rzekł: „Odbieracie mi krzyz, ale 
use wracacie krwi, którym go okupiłem."

Moskwa 15 (27) lateg- 
Znacie zapewne w ażną wiadomoić dni ostatnie ■ _ 

śmierć Jenerała Rostowcowa, Prezesa Komisyi 
Redakcyjnój przy Komitecie głównym „o krestjsn- 
skom położeaii" (o położeniu włtścian). Łatwo 
pojmiecie wzruszenie wszystkich dbających o prze­
prowadzenie tój ważnój sprawy włcścis.ńskiój. Ros- 
towcó.y — a w ooenienie jego char kteru oso­
bistego nie wchodzę — był jedynym może mającym 
wpływ przy sterze rządu prsedftiwicielem pew­
nych myśli, które dzisiaj zn jdą tylko słsby od- 
głoi w wysoSiich okręgach administracyjnych. 
Przeciwny tym myślom obóz; czekał tylko na do­
godną do działania chwilę, a obóz te.i jest liczny 
i silny, najbardziój bezwładnością, siłą oporu. Ta 
chwila dogodna n«dsszłs. Pytaniem głównóm w 
sprawie włościańskiój dotąd nierozstrzygnięte^ jest 
ciągle: Czy włościanie otrzymają vł*>«nośó, to jest 
ozy nastąpi tak zwana uwłaszczenie, z wynagro­
dzeniem dla właścicieli dzisiejszych, ozy tóż zostaną 
tyłka dzierżawosmi. Hasłem owego r botu jest zaw­
sze to samn: wklka własn ść, angielscy landlords, 
przesądzeń* zasada zacho«awozs, opór uwłaszcze­
niu włościan, monopol, protekcyjne taryfy itd.

Następcą Rostowcowa w przewodniczeniu Ko­
misyi redakcyjsój naznaczano Błudcwa lub Mu- 
rawiewa. Lecz w tój chwili d noszą mi o zamiano­
waniu hr. Panica, ministra sprawiedliwości, na to 
wakujące miejsce: trudno aby je dobrze zapełnił. 
Idzie tern* o rozstrzygnięcie pytania: ozy zasady 
przejęte przez Rsstowc >wa *), będą zachowane 
ozy tóż obalone?. Jedni twierdzą, że Komisya 
redakcyjna rozstrzygnęła wszystkie ważne pytania 
i wskazała wszystkie zasady ustawy mając,ój okre­
ślić przyszły st*n włościan; a przeto że należy 
jadyiQia projekt Komisyi podać do p; twierdsema 
głównemu Ko wintowi „Usamowolnienia w ło­
ścian", R id.ie Państwa i Cesar owh Drudzy zaowu 
chcący cbilić zasady przez Rost wozowa przyjęte, 
a bardzo niemiłe torysom petersburskim, mówią, 
że są jeszcze niektóre ważna puakta stanowczo 
przez Rostowcowa nierozstrzygnięte, o » jest nie­
zawodną prawdą; ale z tego wychodząc, m ją 
nad z ej ę wszystko przerobić. Dzi«*ną_ a zarazfm 
szczęśliwa jest rzeczą, ie  w JHsyj podobnie 
jak obecn’o w Anglii, party* Torysów (.ezeli o 
partyaih w R isyi mówić można, co trochę brimi 
śmiesznie) nie jest na dzisiaj stronnictwom rzą- 
dowsm.

W kilku miejscach obywatele prób uwali, czy znaj 
dą robotę wolną, to jest za pieiiądze, do prac 
rolniczych; próby dobrze się udały. Pomimo tę­
ga, ie  * ielu właścicieli ziemskich (w Wielko-Uo- 
syi. P. R. Cz.) skarży się na projekt uwolnienia 
poddanych, dobra podnoszą się w oeaę, i z»ba- 
wnem jest zjiwiskiom, że właśiio ci z właśaioieli 
( wielko-rosyjskich), którzy najbardziej krzyczą prze­
ciw usamowolaieniu włościan, najtueprzystępmej-

sze pod»ją ceny, jeżli im kto zaproponuje odku­
pić i oh dobrs przed tą * manoypaoyą.

Wkrótos ma nastąpić przejrzenie naszego miej­
skiego kodeksu. Prawa, któr mi się rządzi Peters­
burg są liberalniejsze i daleko lepsze od tyoh, które 
obowiązują wszystkie inne miasta Cesarstwa, wyją­
wszy tylko wolne porty. Te więc prawa mają być 
przejrzane; spodziewać się trzeba, nie w duchu 
kast, panująoym w naszej muaioypalnej organiza- 
cyi, * którój, jak wiadomo, szlachta jest wyłą­
czoną.

W organizaoyi i w uzbrojeniu wojska przepro­
wadzają, jak wiecie, od wojny wschodniej różne 
reformy. Co się tyozy uzbrojenia, już większa eręść 
karabinów, nie tylko w piechocie gwardyi, ale na­
wet i w armii, jest zastąpiona sztućoami; na wiosnę 
będziemy mieli kilka$bateryj dział gwintowanych (?) 
(canons rayós), których dotąd mamy tylko dwie 
baterye.

Oprócz dróg żeltznyoh budowanych przez wiel­
kie towarzystwo rosyjsko-franouzkie: z Petersbur­
ga do Warszawy i Królewna, z Litwy n*d Bał­
tykiem przez Kursk do Teodozyi nad morzem 
Azowskiem, z Moskwy do Kuraka, z Moskwy do 
Niższf go-Nowogrodu, — maj* być prowadzone ko­
leje żelazne « Moskwy do Saratowa i z Moskwy 
do Troioko-Siorgiewskiego monastyru, o 60 werst 
stąd odległego na pocztowym trakcie do Jaro­
sławia. .

Pod względem politycznym żyjemy w zajmują­
cej i wielkiej epoce! w epooe upadku dotychcza­
sowego systemu politycznego, systemu państw, a 
powstawania nowego systemu. Narodowość i ró- 
w n o ś ć  narodowości,konfederaoyansrodowośoi jedne­
go plemienia czyli szczepu, nakoniec wolność za­
miany czyli handlu*, oto może podstawy owego 
nowego systemu, o których tu u nas wiele mówią 
i piszą, i wszysoy widzą, że nowy powstaje porządek 
rzeory w ś wiecie politycznym. Wielu wskazuje Ro- 
syi piękny zawód w tym nowym kierunku ludz- 
kości.

D  jnoszę w m nakoniec, że mamy tu w Mo­
skwie dwa towarzystwa ciekawe: jedno zajmuje 
się sposobami aklimatyzowani* zwierząt, a drugie, 
roślin; teraz te dwa towarzystwa mają się pcłą- 
cryć i założyć ogród zor logiczny dla robienia do- 
świadoteń aklimatyzaoyi na wielką skalę.

i j  Treść projektu Rostowcowa podaliśmy w diienniku naszym 
z 22go stycznia rb. Wiadomo przeto czytelnikom, że główną 
zasadą tego projektu jest nietylko zniesienie poddaństwa wło­
ścian ale u w ł a s z c z e n i e  ich przez wykup gruntów włościań­
skich' od właścicieli. Projekt podaje zasady załatwienia tego 
wykupu; rząd zapłaci właścicielowi umówioną za grunt wło­
ściański'sumą lub skapitalizowany czynsz obligacyami przynoszą- 
cemi 5%  » amortyzowanemi w pewnym oznaczonym czasie; 
włościanie zaś płacić będą prócz podatków 6%  od naznaczonćj 
sumy wykupu, ( 5 ° 0 na procent, a 1% na emortyzacyę) i w 
ten sposób płacąc tylko przez 37 lat ów czynsz dotąd w zwy­
czaju będący w Rosyi, umorzą tę sumę wykupu i staną się 
pełnemi właścicielami swego gruntu. O bliższe szczegóły tego 
projektu odsyłamy do numeru Czasu z 22 stycznia P . R. Cz.)

Dokończenie sprawozdania z posiedzeń XXIII, 
XXIV i  XXV, Komisyi obradującej w Krakowie nad 
ustawą gminną.

Następował Oddział V o nadiorie Rrądu nad 
gmi iami i gromadami. . .

§ 118 projektu zawierający postanowienia o od­
powiedzialności zwierzchności gminnych i gromadz­
kich bez zmiany przyjęto.

§ 119 . dotyczy sie nadzoru, jaki Władze Państwa 
nad gminami i gromadami wykonywać mają. Komi­
sya stosownie do poprzednio uchwalonej zasady, ie  
gminy i gromady, w granicach gminy okręgowćj po­
łożone urzedoiri tej gminy bespośrednio podlegają, 
irzyjeła zamiast § 119 wniosek następującej treści: 

„Rząd wykonywa dozór nad gromadami i gmi- 
„nami za pośrednictwem władz właściwych.

„Władze polityczne mogą wglądać stosownie do 
„instrukcyi w zarząd majątku gromad i gmin, ile- 
„kroć okaże się tego potrzeba, oraz w tych spra- 
„wach gromadikich i gminnych, w których decyzya 
,jest Rządowi zastrzeżona, wydawać orzeczenia z po­
zostawieniem drogi rekursu."

S 120 Projektu, tyczy się również stosunku 
zwierzchności gmin i gromad do Władz Państwa.

Większość Komisyi uwzględniając przyjęte w to­
ku obrad zasady, co do autonomii gmin i stosunku 
gromad do gmin okręgowych, objawiła zdanie, ii  
gdy gromady i gminy zostają pad administracyą u- 
rzędu okręgowego, również i zwierzchność tych 
grain i gromad tylko w bezpośrednim stosunku 
z władzą gminy okręgowej a nie z Władzami Pań­
stwa zostawać może. Jeden z członków zauważał, 
iż naczelnik gminy okręgowej przedstawia się w dwo­
jakim charakterze, raz jako przewodniczący w spra­
wach wewnętrznych gminy i jćj zarządu ekonomi­
cznego, drugi raz występuje w charakterze urzędni-

Iuai tenże s*m przcdm .t tr. Howali so względem 
na zdrowie, na upokorzenie j:kiego one <k.zhzj* 
W społeczeństwie itp. Podczas roznoszenia herc* 
ty i ciastek, zaproszone niewiasty wybrały z gro­
n a  swego komitet, ten się zajął zebraniem oti.r 
pojedynczych i najwymówniejtza odniosła je wiej. 
Brook prosząc aby intency* usacuił* źródło skąd 
one pochodzą (fasse compensation may make amends). 
I  zalał* *ię *zami > całe zgromadzenie w pelnśm 
roscjuleniu rozeszło się odpowiadająo na wołanie 
o ncDiawę:  ̂ will> 1 will- Inaozćj to zdarzenie o- 
nowiada krosika?z londyński Przeglądu Brytań- 
skiego, ja powtórzyłem wedle listu naooznego

<WPow!adai», że się karnawał skończył, może u 
-j„ E:e tu w Pa*yzu» bo sabawy > tańoa zwy- 

l u  £ * £ £  P°“  “  ta  irody.
Około t go dnia n a s tę p u je  jakiś zwrot do pobo- 
żuój medytacyi i przfi<ńąga 8I« a* 2 f godzin nsj- 
muiei. Potem s;ę stroją > barwi* i_ siebie i powozy 
ik r i e i d l u g i  warkocz c M g » W « t ^  pjacu zgo­
dy aż do L  agchanrs r'.zwy* 8 (̂e sp]le^ ]Ktcż 
o nabożeństwie wtenczas myśli? Na Wiefceno° 
laowu się cieszą ze Z®artwyohw8t* oho-

J*Bal* poniedzi Ikowy u l oniuszego cesarskiego 
r. Fleury, był w svoim rodzaju może najpięRnif,J 

.m WJ zd do Luwru od strony dziedzińca zwa­
nego Ciul. i 0 Uit, ubrany był w przejrzyste obra- 
y z  malujące ło wy i konne wyścigi. Orkiestra w pe­

rukach i ssał ch z epoki LudwikajXV oznajmiały 
trabami p*zybyoie każdego gościa. Bal był kostiu­
mowy. Z pomiędzy licznych strojów odróżniał się 
n >Ja«?a swoją ‘ HftBI nurodowy reprezentowany 

Cret. i Ir. Z ,l. P ie r y . . .  m i.l,  
spotkanie z Be^o*11*™ > pohgiotyczr., dość dług,
JLim rosmowe. którój powtórzyć me mogę, bo 
O • wohodzi j' ź w zakres domysłów politycsnych 
troche nieo» r '*wi'nych v oiorfejsz* j êgo oraoyą. 

N* balu u kżn?j Pontalba jedna z dwóoh ssÓBtr 
7 • l4 _nau pani S. przebrana by‘a za śnieg,

b’  - letki m *< 4 .
tak ciało uhtującą gazą i przejrzystym muślmem 
pokryte żo... in*'?*^ P^nieby zmarzło. Idąc śród 
Fłnmn notrzasał* *a8łoną naszywaną pellelkami sre- 
bFncT>iit e miały śnieg wyobrażać. Tyle też z kar-

" “ ‘ ’ta •■‘•“ U ' * *  * ? -Ll*śme ca6»jntrz po tłustym wtorku przed- 
rtzwił wodwil w komedyjce Si Pontoise le s a m t,  
F. Dutreilles i Ce*a*y“" nie są zupełnie wymyślo-

rCD z i c z y  jutro w Odeonie przedstawią le Par- 
renu n Amadeusza Rolknd. Z powiadają wczesny 
T c e L  Uczą3 już P Rolhnd do rzędu A m j*ów , 

ai« fn MB niełatwo wierzy, kiedy Odeon jest *a- 
*o Pnlfihk* dla przychodzących na łono jego 

,  ̂  ̂ /  ( i f tów i t»go dorobkowioza zadusić. Kaid 
Oman K a r o U  Edmunda w teatrze francuzkim 
czeka na sw ą  kolej. W  Ambigu dziś występuje 
le Compare Qvillery. Piotr Medyceusz ks. Ponia­

towskiego bałamuci w swój podróży i z dsia na 
dzień Wiecuje swój przyjazd. Tymczasem teatr 
liryczny nie przestaje na powodzeniu operetki h -  
lemon i  Baucis p. Gounod i gotuje Gil Blasa p., Ch. 
Semet. O w Filemon i Baucis nie jest am Owidiu­
sza ani Lafontaina ale pp. Carró i Batbicr. Anioło- 
wie w Kruszwicy od Piasta i Rzcp’chy przyjęci 
gośoinnie, ród ich wieści j.cŁy ra stolioę królewską 
wynieśli. Tu Jowisz i WuL»n włóczą y się po 
święcie do gospody Filemona z ciekowości zajrzeli 
i znaleźli stadło małżeńskie w miła śoi i przywiąza­
niu zastarzałe, ale to w mtłośoi rzetelnej niaudanśj 
jaką naprzyklad była Chateaubriand* dla pam 
Rocamier, oo koohająo nibyto ostatnią pisywał do 
pani H. A* »M°ja kęohana Hortensyo. Zazdrość 

twoja do śmieohu mię pobudza. P*ni Reoamjer 
"nie iest dla mnie ani miłością, ani przyj simą: 
"jest to po prostu nawyknieniem." Otóż wielmożny 
Jupiter zdziwiony parą miłisną jakiej i w 
pie nie widział, w nagrodę starcom wrócił im m*o- 
dość i postrzegłszy nader piękną [mtłż m kę, nu* 
w zaloty. Metamotf sa nie zmieniła serca staleg 
Baucis i ta wręoz mu odrzekła: „Naprzód zesta­
rzej mnie a potąm będziesz kochał." Ta odpo­
wiedź przypomniała mi zdarzeuie jedno na Poao a, 
waiazd z» gr*nioę młodych małżonków, 
ich długi zdaleka od kraju i po dwódziestu latach 
Dowrót, spotkanie z zalotnikiem i zachęta męża 
dana ostatniemu. Tak to czas bywa najlepszem 
w wielu tazaoh lekarstwem.

Dla Gymnase Dupeuty i Gabriel napisali le Pa- 
ratormeure. Rozmaitości aż trzy nowe sztuki za­
powiedziały Quel drole de Monsieur, fes Por tiers, 
Amours de Cleopatre.

Koncertów nie brak, co dzień jest ioh trzy lub 
ostery. Wyjąwszy towarzystw koncertowych jak 
konserwatoryum, mlodyoh artystów, muzyki kia- 
syoznój, pokojowój, kwartetów Betowena. imiona 
Hans de Bulów, pani Pleyel, panny A es, Ssrafia? 
Orabely, Chaudcsaiguos, Oktawii Ctusemille Cheil' 
lard_ i t. d. na różnobarwnyoh afiszach wabią do 
siebie zmęczonych słuchaczy.

Będziemy mieli 12go konoert Alberta Sowiń' 
skiego. wypadnie przez grzeciność być na nim b° 
już to ja z Montaignem wyznaję: de la musiqa® 
ny pour la yoir que j’y ay trfei inept, ny pour l*1 
instruments, on ne m y a jamais sceu rien appre®' 
dro." Alem przecież z ciekawości był na końce*' 
cio w sali Mont-la. P. Henryk Spira wirtnoz gr#*. 
na Xilo instrumencie indyjskim zwanym inao**! 
de bois de paille bardzo ładnego polonesa a w *“j 
trakcie dowiedziałem się ża baletniozki p. Tagh°^  
i młoda Emma Liwiy kochają się jak siostrzyo*1̂  
i że pierwsza drogiej przesyłając swej portret. , 
spodu jego dopisała te wyrazy: Faites moi out)u 
et ne m’oublise pas. Taglion ‘̂

marj



ka publicznego. Uznając autonomie gminy okręgo­
wej w jćj wewnętrzny h sprawach przełożonej wła­
dzy przyslużać może o tyle tylko prawo wdawania 
sie w czynności Naczelnika gminy, o ile te uie d ia- 
ła w sprawach pnblicinyc’i w charakterze urzę­
dnika.

Pan Referent odpowiadając na powyższe uwrfgi 
był zdania, iż autonomia i prawa wolnego zarządu 
majątkiem gminy nigdy tak daleko sięgać niemo- 
gą, aby wpływ Rządu na zarząd tego majątku mógł 
być uchylonym; co sie **ś tyczy zwierzchności gmin 
i gromad, to chociaż takowe ulegają bezpośredniej 
władzy urzędów okręgowych, mniemał pan Refe­
rent, że te zwierzchności są jednak zawsze niemnićj 
podporządkowane chociaż pośrednio pod władze 
przełożone.

Wniosek oparty na zasadach przez członków Ko- 
misyi wyżój wyrzeczonych, poddany przez JW . Pre- 
zydnjącego pod głosowanie jednogłośnie przyjęty 
zostsł w następującej osnowie.

„Naczelnik gminy okręgowej podlega w ch*ra- 
„kterze urzędnika publ cznego władzom rządowym, 
„i w tćj mierze winien dopełniać wsiystkich od 
„Władz otrzymanych rozkazów, a wrazie zaniedba­
n i a  lub oporu mogą być przeciw n emu użyte zmu­
szające środki. Za czynności i uchybienia tsk  sta- 
„łych jak i tymczasowych zastępców właścicieli dóbr, 
„odpowiada własność dworska."

§ 121 Projektu tyczy sie prawa rozwiązania rad 
gromadzkich lub gminnych i według tego paragra­
fu prawo to przysłagiwać miało tylko władzom rzą­
dowym. Większość Komisyi uchwaliwszy w poprze­
dnich paragrafach, że gminy i gromady w obrębię 
gminy okręgowej położone zostawać mają pod za­
rządem gminy okręgowej, była również zdania, że 
urzędowi gminy okręgowej przyslużać musi również 
prawo rozwiezywania rad gminnych lub gromadź 
kich, usunięcia ich przełożonego lub zawieszenia 
go w dalszćm pełnieniu obowiązków w razach nie- 
uległości, lub z innych ważnych powodów.

Komisya przyjęła zatem wniosek następująeej 
treśc i:

„W  razach oporu lub wielkiego zaniedbania 
„w służbie zwierzchności miejscowej tak po wsiach 
„jak i po miasteczkach, przysłużą urzędowi gminy 
„okręgowej prawo za porozumieniem sie z urzedem 
„obwodowym władzę miejscową zasuspendować, 
„albo ją rorwiąiać; z tego samego powodu przy­
s łu ż ą  Rządowi krajowemu prawo suspendować 
„naczelnika gminy okręgowej. Winien jednakże 
„w jak najkrótszym czasie śledztwo przeciwko nie- 
„mu zarządzić."

ffc 'led e&  12 marca. Donuti - Ztg  zamieszcza 
dziś podanie kilkunastu gmin protestanckich obu 
wyznań w Morawie, do Ministra spra x duchownych 
pod dniem 15 lutego, z prośbą o udzielenie im 
takiój samćj organizacji kościelnój, jaką rząd nadał 
tym wyznaniom w Węgrzech. P. Minister udziela 
pod dniem 25 lutego, jak dokument w tym samym 
dzienniku zamieszczony przedstawia, pomienione 
podanie obu konsystorzom protestanckim w W ie­
dniu, oświadczając, że rząd wcale nie jest przeci­
wny nadaniu podobnćj organizacyi kościelnój jaką 
zaprowadził w Węgrzech, w innych także krajach 
koronnych monarchii, i w tćj mierze oczekuje od 
konsvstorzy właściwych-wniosków. Akt ten obok 
swojej strony kościelnój ma i te jeszcze, polityczną, 
iż okazuje, że ruch religijny w Węgrzech był tyl 
ko polem dla politycznych i narodowych dążeń. 
Ztąd łatwo poznać, dla czego gminy głównie ma­
dziarskie wzbraniały się przyjąć patentu z dnia 1 
września za podstawę urządzenia się, a gminy 
przez Słowian lub Niemców zamieszkałe, przysta­
wały w ogóle na organizacye kościelną prawami 
wrześniowemi wskazaną. , ,

— Morgen Post podaje wiadomość o mmema- 
nem samobójstwie fmp. bar. Reitliu-Meldegg. Do 
nau z tg  prostuje takową w ten sposób, iz nie- 
masz tego nazwiska jenerała-porucznika, lecz jest 
tylko jonerał-major, który obecnie nie zostaje wczyn- 
nćj służbie i przebywa zdrów w Tyrolu.

— Przeciw redaktorowi dziennika węgierskiego 
Hólgy ftdar  Kolomanowi Toth, wytoczono proces 
w sądzie krajowym w Budzie, z powodu „naru 
szenia spokoju publicznego".

— Gaz. Tryestska donosi z Wenecyi, że zaprze­
stano w tamecznych wasitatach okrętowych budo­
wy wielkich statków wojennych, a wzięto sie ty1*10 
do stawiania lekkich i małych statków, m a j ą c y c h  
się użyć do służby patrolowćj n» jezierze Garda 
i na Padzie.

— Gaz. Tryestska mówi o częstych nicpokf je- 
niach granicy kraju weneckiego od strony Lom- 
bardyi przez ochotników tamecznych. Niekiedy przy 
chodzi nawet z tego powodu do krwawych zajść 
z patrolami austryaekiemi. Ponieważ zaś powstań 
cy napadają najczęścćj pojedynczo stojących stra­
żników i posterunki, przeto polecono, aby przy 
każdem naruszeniu granicy straż graniczna alar 
mowała wystrzałami oddziały wojskowe w pobliżu 
stojące, by takowe śpiesznie mogły nadciągać. Ten­
że dziennik d-Aaie, ie  z -ojska sardyńskiego zbie­
gają częstokroć do kraju weneckiego żołnierze da­
wnych pułków lombardzkich.

VV ł  o c h y .
Depesza hr. Cavoura do p. Nigra ministra sar­

dyńskiego w Paryżu, datowana z Turynu dnia 2 
marca brzmi następnie:

„JW. Panie! P. Thouveuel poleca p. Talleyran­
dowi w depeszy swój z dnia 24 lutego, aby zwró­
cił uwagę rządu sardyńskiego na kwestyę dotyczą­
cy Sabaudyi i Nizzy. Mniema on, że według bar­
dzo rozpowszechnionych tradycyj histerycznych,

CZAS z Środy

utworzenie silnego królsstwa u stoków Alp byłoby 
niekorzystnćm dla interesów Francyi i prawdzi- 
wóm zagrażałoby jej niebezpieczeństwem, gdyby 
granice jej nie rozciągały sie i nie były obwaro­
wane w tym kiemsku. P. Thouvenel nie zaniechał 
jednakże dodać, że rząd cesarski nie ma bynaj- 
mnićj zamiaru żądać zmian terytoryalnych, któreby 
sie sprzeciwiały życzeniom ludów, lub zmiany te 
przeprowadzać bez względu na interest Szwajca- 
ryi i nieporadziwszy się wielkich mocarstw euro­
pejskich.

„Nie bede sie zatrzymywał nad rozbiorem wagi 
tradycyj historycznych, o których p. Thouvenel 
czyni wzmiankę.

„Daleki jestem od mniemania, że powiększenie 
Sardynii może kiedykolwiek tworzyć niebezpieczeń­
stwo dla Francyi, z którą łączą nas ostatnie wy­
padki węzłami wdzięczności i przyjaźni. Zbyt je ­
dnak przeświadczeni jesteśmy, ile Włochy zawdzię­
czają Cesarzowi, ażeby jak największój nie poświe­
cić uwagi żądaniu polegającemu na zasadzie po­
szanowania życzeń ludowych.

„Rząd J. K- Mości nie zezwoliłby nigdy, nawet 
w zamian większych korzyści, na ustąpienie lub 
wymianę jakiej bądź części terytoryum tworzącego 
od tylu wieków, świetną spuściznę dworu sabaudz­
kiego. Nie może jednak spuszczać z uwagi zmian, 
jakie wypadki, kolejno po sobie następujące we 
Włoszech zaprowadziły w położeniu ludów sa­
baudzkiego i nicejskiego.

„W  chwili gdy domagamy sie głośno dla mie­
szkańców Włoch środkowych prawa rządzenia sa- 
memi sobą, niemoglibyśmy bez ściągnienia na sie­
bie zarzutu niekonsekwencyi i niesprawiedliwości, 
odmawiać poddanym królewskim, mieszkającym po 
za Alpami, prawa objawienia swobodnie swej woli. 
Jakkolwiek żałowalibyśmy, gdyby prowincje, któ­
re tak świetną były kolebką monarchii, żądały od­
dzielenia się od reszty państw królewskich i połą­
czenia z innóm, niezaprzeczylibyśmy jednak ważno­
ści temu objawowi.

„Oświadczenia p. Thouvenela względnie wiel­
kich mocarstw i Szwajcaryi są w stanie zapobiedz 
wszelkim błędnym tłumaczeniom i nie jednę tru­
dność wyrównać. Oświadczenia te natchnione 
wzniosłem uczuciem słuszności i sprawiedliwości, 
nie zostawiają nam wątpliwości, że w każdóm 
przypuszczeniu, myśl pozostawienia tak Szwajcaryi 
jak Francyi właściwych granic, przewodniczyłaby 
układom.

„Zechciój JW . Pan odczytać i pozostawić w od­
pisie depesze te J. E. ministrowi spiaw zagrani­
cznych i przyjąć itd. (podp.) Cavour.a

  D:pesza telegraficzna z Turynu z dnia 9go
wieczorem, mieści w sobie analizę depeszy prze- 
słanój w dniu 29 lutego przez p. Cavoura do p. 
Ricasoli, w którój mu przedstawia zapatrywanie 
sie Francyi na sprawę Włoch środkowych.

„Francya, powiada p. Cavour w tejże nocie, nie 
objawia żadnój preferencyi pod względem wyborn 
przyszłego monarchy. Ustne jednak autentyczne za­
pewnienia opiewają, że wybór księcia z domu sa­
baudzkiego napotkałby na opozycyę ze strony rzą­
du francuskiego.

„Jestem pewny, dodaje hr. Cavour, że W. Eks- 
celencya wez'mie na uwagę rady dawane Toskanii 
przez wspaniałomyślnego sprzymierzeńca, któremu 
Włochy zawdzięczają swój los teraźniejszy.

„Nie wątpię, że rząd toskański nie zechce brać 
na swą odpowiedzialność ostatecznego postanowie­
nia bez zasięgnięcia rady narodu. Rząd królewski 
uznając stósowność nowego głosowania, spodziewa 
sie, że gabinet fbrencki starać się będzia aby wy­
bory odbyły się lojalnie i szczerze.

„Jakikolwiek bedzie wypadek głosowania, król 
przyjmuje go z góry.

„Depesza p. Ricasoli, w odpowiedzi na depeszę 
'• Cavoura z duia 4 marca, prostuje myśl mnie 

manrgo nierozważnego pociągu Toskanii do Pie 
raontu. Toskania zbyt jest oświeconą, aby pojmo­
wać nie m iata, że cz s municypalizmu przeszedł. 
Idea narodowości zastąpiła go.

„Mandatem rządu z dnia 27go kwietnia było 
wyswobodzenie kraju z pod Austryi przez wojnę i 
szukanie rękojmi przYszłości w połączeniu z Sar­
dynią.

„Postawa Sardynii przez dziesięć miesięcy stwier­
dziła ten mandat i dowiodła że jeżeli tenże ma 
na celu unią i oświadczenie sie przeciw Austryi, 
nie jest jednakże aktem nierozważnego pociągu 
do Sardynii.

»P* Ricasoli Iłomaczy powody, które go wraz z 
p. Farini skłoniły do postanowienia nowego gło­
sowania przed zwołani m parlamentu sardjńskiego. 
Wszystko utwierdza ich w mniemaniu, że są w 
*?ire,n Pr*wie, chcąc wyjść z położenia pełuego
niebezpieczeństw.

„Następnie, dodaje, odebrałem depesze W. Eksce­
lencji z d. 29 lutego. Jako gubernator uważam za 
obowiązek loj&lności, dać poznać Toskańczykom 
mjsl r  raneyj.

„Dość jest na tem, że wezwanie do głosowania 
powszechnego nie sprzeciwia sie woli Cesarza, dla 
którego lud ten równie jak inne ludy włoskie 
uczuwa wdzięczność nie z jednego tytułu. Gabinet 
toskański ni a może brać na swoją odpowiedzial­
ność stanowczego postanowienia, lec* zaręczyć 
mogę *:,pełną i bezwzględną swobodę głosowania."

—_ Depesza telegraficzna z Turynu z d. 10 marca 
brzmi: Dziennik urzędowy sardyński zawierał wczo­
raj depeszę p. Fariniego, wysłaną z Bolonii d. 2go 
marca w odpowiedzi na depeszę hr. Cavoura z d. 
29 lutego.

„P. Farini przypomina w tój depeszy, że według 
depeszy angielskiej, lady Włoch środkowych win­
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ny być powołane bez różnicy, do n o w e g o  głoso­
wania wprzód nim kraje te zajmą wojska sar-, 
dyńskie.

„Położenie zdawałoby się wskazywać, mówi d • 
lój, że mogą obrać według upoioban a formę wo- 
towania; jeżeli forma ta oie jest ozuaczoną. P. Fa­
rini proponuje głosowanie powszechne.

„Co do epoki tego wetowania, chwilą n*j»tóso- 
wniejszą zdawał? mu sie chwila zwołania parla­
mentu sardyńskifgo, kiedy postanowionem być 
miało czy ludy Włoch środkowych mają być na 
niera reprezentowane, aby w każdym razie wyjść 
ze stanu tymczasowego i niebezpiecznego, w jakim 
sie znajduję.

„Odczytanie ostatnich dokumentów dyplomaty­
cznych, szezególniój noty p. Thouvenela z d. 31go 
stycznia, utwierdziło mnie w tój opinii, postanowi­
łem ogłosić d. 1 marca dekret powołujący ludy 
Emilii do nowego głosowania. Wtedy doszła mnie 
depesza JW . Pana, przedstawiająca mi idee rządu 
francuskiego, idee które przyjąłem z uszanowaniem 
i względami winnemi mocarstwu, które tyle uczy­
niło dla Włoch.

„Pospieszyłem udzielić je  ludom.
„Dekret nie jest w sprzeczności z wolą Cesarza. 

Jeżeli na pozór istnieje jakaś różnica co do Roma­
mi, w istocie samej nie ma żadnój. 

i  „Byłoby bezprawnem czynić różnice pomiędzy 
temi i innemi prowineyami, gdyż Francya gotową 
była zatwierdzić ich anneksyę i zaprowadzenie rzą­
du (sardyńskiego w Romanii pod wysoką zwierzch­
nością Papieża.

„Wikaryat dotyczy raczój stósunków pomiędzy 
królem i Papieżem niż pomiędzy ludami.

„Zresztą uie mógłbym był proponować kwestyi 
bezwzględnój i delikatnój, któraby wymagała wy­
jaśnień skomplikowanych pod względem natury i 
granic władzy papieskićj. Proponowanie podobnój 
kombinaoyi byłoby pociągnęło za sobą zamieszania, 
gdyż nic bardziój ludom nie jest przeciwne jak 
przywrócenie władzy dworu rzymskiego.

„Depesza kończąc mówi, że jeżeli stronnictwo 
chcące osobnego królestwa liczebnie przeważy w Ro­
manii, stronnictwo to z łatwością przystanie na u- 
kład, jaki rząd J. K. Mości wraz z dyplomacją 
przyjmie. Powinność i honor nakazują mi, mówi 
gubernator, nieodstępować od mego mandatu bez­
względnego i przyrzekam zapewnić swobodę zupeł­
ną i nieograniczoną głosowania."

— Oestr. Ztg. donosi z Boncnii, ie  trudno tego 
nie dostrzedz, iż jeżeli anneksya nie przyjdzie do 
skutku w ca łój swój rozciągłości, wtedy ani uni­
knąć będzie można zamieszek rewolucyjnych. Jaz 
teraz przewaga partyi republikanckićj daje się w i­
docznie uczuwać, a tu i owdzie rząd zmuszonym 
jest (hwytać się środków energicznych. W  Ferra- 
rze, ponieważ zapowiadano wybuch rewolucyi na 
4go marca, powiększono więc załogę o 2000 lu­
dzi. W samój Bononii liczna przedsiębrano areszto­
wania i przytrzymano wielu ajentów mazzinistow 
skich, a między nimi pewnego znanego lekarza, 
i wywieziono wszystkich pod silną strażą do Tu­
rynu. W ogóle powszechne daje sie spostrzegać 
niezadowolenie z obecnego stanu rzeczy. Matzini 
gorliwie pracował dla swoich zamysłów i 27,000 
strzelb zakupionych w Lióge leży już w pogoto- 
waniu w Genui, by je przy pierwszój sposobności 
przewieść skrycie do Romanii. (Zapewne rząd sar­
dyński dowiedziawszy się o tem z Oestr. Ztg, wstrzy­
ma tem wywóz broni.)

Kronika miejscowa i sagraniczn*.
— W  wystawie sklepu blawatnego p. Wojczyńskiego widzieć 

można białą i żółtą przędzę jedwabną surową, pochodzącą z tu- 
tejsićj chodowli jedwabników prof. Dra Kozubowskiego, wraz 
z odezwą zachęcającą do rozpowszechnienia jedwabnictwa w kra­
ju  naszym, które przez parę tylko miesięcy w locie wymaga 
zatrudnienia i dozoru. Że w naszym kraju jedwąbnictwo nie 
było dawnemi czasy zupełnie obce, dowodem tego pozostałe 
jeszcze tu i owdzie lasy morwowe. Więcćj zaś może, niż owa 
wystawiona przędza jedwabna w oknie, zachęcić powinna do 
chowu jedwabników ta okoliczność, iż Dr. Kozubowski używa 
chustek jedwabnych w bardzo przednim gatnnku ze swojego 
jedwabiu.. Cóźby to był za dziw, gdyby gospodynie nasze, k tó ­
re już nieznają płótna domowego, woląc je kupować na pół 
z bawełną przerabiane, chciały spróbować, czy nic potrafią jnjeó 
z własnego jedwabiu snkion!

— Niedawno toczyła się w Prusiech po wielu miejscach za­
cięta polemika o przypuszczenie do zasiadania na sejmikach po­
wiatowych żydów, którzy nabyli dobra szlacheckie. Spór ten 
najdraz'liwsze przybrał rozmiary na sejmiku powiatu wrocław­
skiego. Trzech starozakonnych, posiadaczy dóbr szlacheckich, 
uzyskało orzeczenie ministra spraw wewnętrznych nakazujące 
landratom, aby nie wzbraniano zasiadać na sejmikach tym żydom, 
którzy dobra szlacheckie nabyłi. Landrat wrocławski yon der 
Ende odczytał na zebraniu sejmiku rozkaz ministeryalny, lecz 
zarazem oświadczył, że spełnia ten rozkaz z niechęcią, za' eo na. 
Btępnie otrzymał naganę. Jeden zaś ze szlachty, hr, Saurma- 
Jel sch zaproponował w obec trzech starozakonnych, aby za 
każde nieprzybycie ich na posiedzenie sejmiku, wypłacano im 
z kasy powiatowej po 3 luidory. Wniosek ten Wywołał bardzo 
drażliwą polemikę w całych Niemczech, i właśnie w tćj chwili, 
gdy już uciszał się, zdarzył się na drugim krańcu N'emiec wypa­
dek będący w związku z pomienioną sprawą. Syn hr. Saurma- 
Jeltsch pokochał się w Sztutgardzie w córce bankiera żydow­
skiego Dreifus, a’ po jćj ochrzczeniu zaręczył sję z O- 
czywiście, że zdarzenie to z mnićj lub więcćj draźliwemi uwagami 
podniesione zostało przez wiele dzienników, a między niemi 
przez „Beobachtera" sztutgardzkiego, który umieścił był z tego 
powodu list o stósunkach familijnych obu rodzin, hrabiowskićj 
i bankierskićj. Skutkiem tego w d. 6 b. m. wieczorem dwóch 
przyzwoicie ubranych mężczyzn przybyło do mieszkania depu­
towanego Hopf, redaktora „Beobachtera" i zastawszy go samego 
w domu, rzucili się na niego z harapnikami. Hopf bronił się 
ozem mógł, ale że w domu były tylko kobiety, a dom stał na

a
przedmieściu w pewnem odosobnieniu, przeto obaj n pastnicy 
zdołali się wycofać bezpiecznie. Zostawili jednak parasol z gał­
ką złotą, na którćj była wyrżnięta głoska D., i parasol ten ich 
zdradził. Napastnikami byli dwaj starozakonni bankierowie, D a­
wid Haas i Dreifus, nieznani osobiście Hopfowi, a którzy po­
ciągnięci do odpowiedzialności i poznani przez Hopfa i jego 
domowników, przyznali się do winy, lecz się tłumaczyli, że bi­
tka z redaktorem wszczęła się dopiero skutkiem k łó tn i, gdy 
tymczasem Hopf zeznaje, że go wprost napadnięto.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  11 marca. Siścle otrzymał o s t rz e n i?  
za artykuł z 9go b. m. zawierający w Bobie za­
czepkę przeoiw zasadom głównym ohrystyanirmu.

P a r y ż  11 m tr e .  Monitor ogłasza traktat han­
dlowy między F rancją a A nglią, dająo na wstępie 
tego ogłoszenia obszerne zdanie sprawy 0 ukłsłacb, 
jakie poprzedziły podpisanie traktatu.

T u r y n  11 marca. Depesra telegrafiom* z F l >  
renoyi, m ówi, że duchowieństwo w całej T  skanii 
zamierza nprzedrić czynność głosowania p o w sn - 
chnega uroosystym aktem religijnym. Opinione tu -  
ryńska armieszczą arty tu ł, który utrzymuje, że 
anneksya nie przedstawia żednego niebezpieczeń­
stwa dl* równowagi sure pejakiej.

Już dziś zapewne w znacznćj części wu do­
me będą rezultata głosowania powszechnego 
w środkowych Włoszech. Glosowanie odbywać 
Bię ma jedynie nad dwoma pytaniami: Połączenie 
z Piemontem, lub oddzielne kró'estwo; powrót 
dawnych dynastyj nie był przedmiotem głoso­
wania.

National Ztg zapewnia ze źródła wiarogodne- 
go, że Anglia nie będzie protrstować przeciw 
wcieleniu Sabaudyi i poprzestanie tylko no po­
pieraniu Szwajcaryi w jej żądaniach 00 do zabez­
pieczeni* się. Aord zaś z Berlina podaje telogram, 
mówiąoy, iż Prusy i Rosya jeszcze nie obja­
wiły zdani* swego względem przyłączeni* Sib»u- 
dyi i Nicei, i ozekeją, aż Cesarz N .poleon wy­
raźnie wyłoży powody jakie skłaniają go do tego 
kroku.

W  aktach złożonych 9go b. rc. w Izbie niższćj 
parlamentu angielskiego, znajduje się następująoa 
depesia pod datą 24go lutego lorda Cowleya do 
lorda Russella wrgpraaie sabiudzkićj: „P. Thou­
venel powiedział mi wczoraj, że propozycje an­
gielskie m ia ły  tę zaletę, iż dozwoliły Francyi złożyć 
oświadozenie A ustryi, którego celem było uwolnić 
eię ot wsroie od pewnych zobowiąz ń przyjętyoh 
w Villsfran^a. Oświadczenie to p. Thouvenela w y ­
wołane było notą g binetn wiedeńskiego, w któ­
rój powiedziano, że bardzo być może, iż za lat 
kilka Austrya znowu interweniować będzie we 
Włoszech."

Rada municypalna w Medyolanie uohwaliła j e ­
dnogłośnie adres do króla z omsjmieniem przy­
wiązania tego miasta do rządu i sympatyi dla 
sprawy W łoch środkowych. Oznajmia on*, iż go­
tową jest wspierać rząd, i w tym celu ofiaruje 
mu 3 miliony lirów. Z innych miast gi tuję się po­
dobne manifastaoye.

Świeże wiadomości z Indyj wschodnich przy­
wiezione 11 tm. parovcem pocztowym do Trye- 
stu, sięgają z Bombaju do 9 a z K  lkuty do 8 
lutego. Najważniejszą z nich, *le potr*rbv.jącą po­
twierdzenia, jeet, iż Dzung Bahadur władca Ne- 
E>*lu, sprzymierzeniec Anglików, któremu odstą­
pili część kr lestw* oudzkiego, pojmał i w j dał 
wła zr in an ielskim księżnę luknowśką v- raz z jćj 
synem. G yby wied- mość ta kilkakrotnie już  gło­
szona potwierdziła się, zni łoby jedno z ognisk 
powstania w północnym Hiadostacie, jedna z o- 
sób, fetor*, służyła p wstańcom za punkt koncen­
traty. i cborągie*-. Pomyślnie także id ie Angli- 
k; wyprawa przeciw pnws^ńcorn w zach d- 
rićj części Hindostann, w Gureracie: W uger ów 
t*k . rzy isnęły tam wojaka mgielakie, iż wydęli 
Ag'ikom zabójców kapituna Bschsms.

Równocześnie radeszły wiadomości z arol ipe- 
l*gu indyjskiego, a miinowicię z Jaw y do 23 sty­
cznia sięgająca. O burzenie i po wstania przeciw 
Europejczykom dosięgło i tego archipelago; w ró­
żnych mi jstach, jak  w B«ijerm*.Bsing, Di j*k»r- 
te (w pobliżu wyspy Jaw y) kr»jowoy uderzaj* na 
osady holenderskie. W  Aurib n o ’kr to  sp:s k 
z iH ązsny w celu wycięcia w pień e u ro p e jc z y k .

D niesienia z Chin a mianowioie zH ong-Rong 
do 26 stycznia dochodzące, powtarzają z n a n e  rze­
czy o przgot wani ch do walki na wiosnę czynią­
cych przez obia strony (Chińczyków i An. lo- 
Francuzów), lect nie zawierają nio nowego, prócz, 
że Anglicy, chociaż wkrótce mają rozpocząć wy­
prawę przeciw Pekinowi, pomogli j-dn^k Chiń­
czykom w jakieś w loa z rozbójnikami morskimi.

Ostatnie depesze telcgraficsne.

F l o r e n  cy a 13 marca. Rezultat głosowania 
powszechnego wiadomy dotąd w Sienna, Pisa i 
Livorno wykazuje liczbę głosujących 45,218. Z tych 
oświadczyło się 38,026 za przyłączeniem do Sar­
dynii, zaś 333 za utworzeniem oddzielnego kró­
lestwa.

i n t o n i Redaktor o«lpowiad.*i?!ny.
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Kura papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokiój).

Poołągł osobowe na kolejaoh żelaznyoh. l n s e r ® * F «
K r a k ó w  13 marca.

złp

i t r .

Banknoty polskie za  100 złr. now. .
Rabie obrączkowe agio . . . . .
T a la ry  praskie za 150 z łr . now. .
S reb ro  n o w e ..........................................
P ó łim p o ry a ły  r o s y js k ie ........................................
Nspoleondory 20-fr..........................................„
D ukaty  holenderskie w a ż n e .............................„

n austryaokie............................................„
L is ty  zastaw ne galicyjskie z kuponam i. . „
O bligacye indemn. z kuponam i...........................„
Pożyozka narodow a z r. 1 8 5 4 ..........................
A kcye kolei galicyjskiej za  sz tuką . . . »  
L is ty  zastaw ne polskie z kuponami . . . s ł f ;

W i e d e ń  13 marca (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10  ....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
5°/, M e ta l ik i ..................................................

„ „ n a  walutę  .............................
MY. .  ........................................*7. . ...............................30/ ..................................................
Losy z roku 1834 ..........................................

» 1839 ..........................................
„ 1854 .........................................

Pożyozka narodowa. . _.................................
Obligacye indemn. galio................................
Akcye bankowo.............................................

kolei półnoonój.................................
kredytu ruchom ego .........................

” kolei franeusko-austryackiój . . ■
L w ó w  10 marca.

D ukat h o le n d e rsk i .............................
„ a u s t r y a e k i .............................

Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y js k i .............................
Talar p r u s k i .................................
P ięciozło tów ka p o l s k a ...................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  10 marca
Półim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e .................................

kupon .........................
Listy zastawne Ul okresu . . . .

kupon .........................

rubli

rnbli

W r o c ł a w  11 marca. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. .

„ w mon. nowój ,
Polskie b'lety bankowe.........................

„ listy zastaw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4%  • . • 

» » » 34% . . .
Obligi krak.-szląak.................................

*|dają
350 

9 
75 

133 
10 90 
10 8 !) 
6 24 
0 30 

*64 
13
77} —
1044
1003

złr.
113
100
132
52 

6
69
64
61
53

395
123
105
77
71

863
1955

191
263

O dchodzą.*
 s Krak owa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i
Płacił Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =

do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do
Prns) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.

i z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po - 
łudniu.

; z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­
łudniu; 7 56 wieczór, 

i z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu—z Prze­
worska 9 rano.

*

P r z y c h o d z ą :
:do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór=« 

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; i 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz =  j 
z Rzeszowa 8. 24 w ieczórrr z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.

314 
7 

74 
131 

10 75 
10 65 
6 <5 
6 20 

» 4  
724 
7 6 J -  
103 
100

c.
30
50
35
60
26
45
75

76

[240]

+
(2)

Dnia 15 marca r. b. we ozwartek o (i prawi* ó sif bgdzze 
W KOŚCIELE Ś. ANNY, 

o godzinie Pój rano Rocznica rgonn czyli
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTW O

za duszę ś. p.

ST A N IS Ł A W A  BOGUŃSKIEGO,
na które Areybractwo Miłosierdzia i 3 n lu  pobożnego 
dopełniając woli swego zspisodawoy, niniejszem zapra­
sza pozostali} wdowę, krewnych, przyjaciół zmarłego 

i prawowiernyoh katolików.

75

70

50

■ »  m u

KSIĘGARNI
I B U V U i  W 1 E 1 I A  

W  KRAKOWIE
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do wyszła i jest we wszystkich Księgarniach do nabycia

!ll
6 26 6

i
21

6 29 6 24 !
10 83 10 68 )
2 10 2 6 >
2 2 1 99

94 60 64 8 i
71 42 70 67
17 75 77 _ I

Przyjechali o d  12 do 13 marca.
HOTEL POLLEUA. Godlewski Antoni w ł. dóbr z W ar- l 

; tzawy. Roepande Adelaida ob. i  Paryia. Jcsche Robert insp. \
n M v n l.w ! . II _ l ir i lL .I   n _____ ,.L.*wr ■ ^arnowin 11-11_______

92 88

U  88

Mysłowic. Hr. Wilhelm Romer obyw. z Tarnowa. Heller 
Herman insp. z Katowic. 6 . A. Schmied wojażer ze Lwowa.
Kapulscby Karol ekonom z Węgier. Ward Henryk inżynier
z Hamburra. W eidizrar Szvmnn farbierz z Lipska Babisch" dla użytku przemysłowców, przedsiębiorców ręko •

dla krajów c. k. Austryaekich z dnia 20gc 
grudnia 1859 r.

Opatrzona ob jaśn ien iami

Krnitc. zawiadowca kopa'n z Jaworinia. Peter Karo! dyrektor 
z Kijewa. )

Wyjechali: Hr. Wilhelm Romer ob. do Tarnowa. Szameit 
Maksm. ob. do Galicyi. Solik Konstanty kup. do Bochni. Pe­
ter Karol dyr. fabr. do Pragi. Krsfft Konrad kup. do Floris- 
dorfo. Bab sch Karol dyr. fabr. do Tłumacza. Kozłowski Zy- i 
gmunt wł. dóbr do Burbowie Weidingor Szymon zawiadowca 
kopalń do Łańcuta.

HOTEL BASKI. Juliusz Niemirowski wł. dóbr z Janko­
wie. Napoleon Jeliński wł. dóbr z Paryża, Włodzimierz 01- 

j ijij-■ szowski wł. dóbr z żoną ze Zbigał. Piotr, Kucheiński apte- 
14 86^ kariB 16 Szkslbmierza. Miohał Brohl rządoa dóbr, Stanisław 

■ Brohl ob. z Tarnowa.
Wyjechali: Oskar Kiska konsul do Wrocławia. Gusttw i 

Włodzimierz Dembscy włeóc. dóbr de Galicyi.

[141] dziel; ików i czeladzi.
Cena egzemplarza 30  cent.

O )

5 69 
92 55

— 13

87}

100}
904

85]

72 E d y  k t.i (205)

O f i e y a l i s l a
mogący się wykazaó najlepszy rekomendanyą, szuka posady 
Raohmistrza, Kasyera lub Kontrolora w Gaiioyi lub Króle­
stwie, w razie potrzeby może kauoyoncwaó.

IMS^Bliższa wiadomość pod adresy: 5E. HI. listami fran- 
kowanemi poste rest, w Z b o r o w i  e. (216-1-3)

KOŚCIELEC i PIŁA
Ś koło Chrzanowa położone, S p r z e d a n e  
b e d a  przez publiczny licytacyę w Krako- 

(1 -3 ) iwskim^Sądzie Krajowym dnia
; [Nr. 2,712,] C. k. S.}d powiatowy W Dąbrowy, podsjo do

h t m i i l o W P  i Is rW f'm V H 'i'ftW f4 , powszeohnój wiadomośoi, iż dnia 29 maja 1859 roku zmarłW  laO O iilL N C l n a ilU H łW  C i p i / I Ł U iy S lU W C . I Radg0gł0ły) W(noeI1ty J ^ e f  Bognmił, trojga imion Ryb-
K r a k ó w  13go marca. Wczoraj niezbyt wiele przywiozło- j ozyński, były mandataryusz i posiadacz ozSśti Radgoszozy

‘ po zo sta w ien iem  p iśm ien n eg o  te s ta m e n tu  * 2 2  lis to p a d a  1 8 5 8no zboża na granicę, a to w skutku d ró g  niedogodnych; po­
kop zuś był nader chętny i dawano bez trudności dawniejsze 
oeny; gdy zaś producenci w żądaniach swych ssli daldj, prseto 
sprzedaż szła z trudności), os tskże wieloe hamowało za- 
kupna kontraktowo, ograniczając targ do zwiezionego zboża. 
Psaonioę zw ykł) płaoono 29, 30, 31 złp., piękniejsi) 32 do 
33 ~ ■ —  • --------  -  r_ « • *-

29 Marca
1 8 6 0  r. o godzinie lOej z rana.

Cona szacunkowa wynosi 67,467 złr. 8 3  oent., lecz dobra 
te na powyższym terminie i niżej oony aaaoonkowćj sprzeda­
ne być mogę. Choccy licytować maję złożyć jako wadiom 
3 ,4 5 ’J z łr .  w. a. ( 2 3 1 - 3 )

roku, w którem tenże testator swego aioatrzeńoa pana L eo- , , , , . . . .
polda W itkowskiego eniwersainym dsled.icem ustanowił. , “ lii .z e  warankr lioytaeyi udziela Admimstraeya tych dóbr,

Ponieważ tenże dziediie dnia 30 listopada r. b. zrzekł sie * .n* żądanie Bióro Dra Jliesiadeckiego Adwokata
rzeczonego spadku, a sądowi nie jest wiadomo, esy i jakim krajowego w Brakowe przy ulicy Orudzkiój Nr. 59. 
osobom do tejże sukoesyi ustawnicze prawo dsiedziczenia przy- ....................

z łp ; żyto 19, 19], 20, wyborowe 20J, 21 do 2 t ;  ję -  tłnża, zatem wzywa się wszystkich, którzy do tego spadku 
lień 15, 16, a celniejszy 17, 174- d° 10; owies 10, 14, a j (  jakiegokolwiek bądź tytułu prawnego pretensye rościć so-czmien

dworski gruby 12, 12] i groch 16, 17, 18, a piękniejszy 
biały kuchenny 19, 194, 20 l ł Po1 w  °8<ile UrR « e d ł tru­
dno, a ku końcowi nic ehoiano nawet kupować woale; na 
terminowe odstawy nie nie kupiono. — Dziś w Krakowie 
słabo szła sprzedaż, a na wywóz nie kapowano. Małe ilośoi
odchodziły w miejscu po cenach zsezłotargowyoh, 
ceny były tylko nominalne.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu 
następne w wal. austryaekićj:

p sz e n ic a ..................................... za mlerzyoę 4*92

ogóle

ceny

żyto. . . . . . . . . . . .  »
jęczmień . . . . . . . . .  „
o w i e s ...........................................
ziemniaki..................................  »
siano ...............................................
s ł o m a ...........................................

»
»
»
»

centnar

346
277
1*86
0*99
1*12
070

bie mogą, aby i teiniż pretensyami w ciągu jednego roku ra- 
• chojąo od umieszczenia niniejszego Edyktn do niniejszego ok. 
j Sądu powiatowego się zgłosili i przy wylegitymowaniu się

I względem prsysłużsjąoego im prawa dziedziczenia, swoje de- 
klaracye przyjęcia spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem ra­
zie pertraktaoya odbywać się będzie równoczesnem ustano- 

■ wieniem kuratora pana Leopolda Witkowskiego z temi tylko, 
którzy deklaracye podzdzą i swoje prawo udowodnią i tymże 
prayznany zostanie, opuszczona zaś część spuśoizny lub tćż 
jeżeli się nikt z prawami swemi nie zgłosi, cała spuśoizna 
stosownie de § 726 tejże ustawy, państwu jako bezdziedzi- 
ozne dobro przyznnną zostanie.

Z o. k. Sądu powiatowego 
Dąbrowa dnia 4 grudnia 1859 r.

i
G d a ń s k  10 m^roa. Prsymroski wrae i  osgstym śniegiem

3 . 12477. ^ u n b m a ^ u n g *  (223- 3)

©ie © anbejer f. f. ^rct«6ci)otbe ftnbct fra ft bcS bcr= 
ciągle u nas trw ają; drogi okoiiozne prawie ńle do przeby- feiben m it bet 2fUerf)0cf)f]en @ntfd)iicguttg @ r. f. t  apo= 
ńs*talić *ni d°b rł Ba“nl‘’ *Di M  W0,°W,k dr°CI‘ " ie m°e ł  fłotifdjen SJtajeftat oom 14. ©eptember 1852 eingeraumz 

Targi londyńskie przedstawiały ten sam obraz co w uble- ’ *«» 2Birfung«=£reifeś, ber fonigl. greifłabt 9?eu=@anbei 
głych tygodniach. Dowóz ziarna krajowego oiągle szczupły; ubec bać 2(nfuci)cn unb nad; bem Tlnttage beć ©emeinbe= 
spekalaoya jeszcze w uśpieniu. Tak krajowe jak i zagrani- 2(ućfd)uffeć unb nad) @int>ecnef)mung beg f. f. S c jt tf ć :

zZ ': iiL '  %  w * * *  ™ ^
o robocie w pola w Angiił ani myśleć mogfj; temperatura SBodjenmacften, ttaw lĄ ). am S tnfJage unb Jrettage tn 

powietrza zimna, śniegi i niepogody. jebet 5Bod)e fur alle © attungen »on Sebenćmittein, ffiof);
w Bzkocyi i Ir landy i nie notowano żadnej zmiany na (joffen, 9JiltUC= unb Snbuftric=^)robucten, bann fur alic

3Sha WSE1 ™
W Holandyi i Belgii oony pszenie się umaoniały, przy o - , bem SSeifugett ju  e ttijfiltn , ba^ ber SKarft nu r etnen 

graniozenych dowozach, w Amsterdamie żyto o kilka gold, g-flg bauem  barf, unb tcenn an einem Dienftage ober
■ W °g " ełd zto naszćj ohęć do konna bvła mnicisza lak w no- S « ‘tage rin rbmifd)=fatf,o[ifd,et geiertag fditt, ber 92o= 
przedzającym tygodniu. Każdj

i kupna była mniejsza jak  w po- 
iażdy ze spipekulojącyoh wygląda le- d)enm atft an bem biefen Sagctt unm ittelbar nacfcfolgem 

łe j p»»-v -  co gay nasiąpl, ruch niezwykły mógł- ben SEBodjentage abgeijdi^n, enblid) toenn ben ern>ai)nten
. Bj ,  objawić. Ceny ,ą  be,  im iaily tak w pszenioy jak i 2 ngen jmei geiertage folgen foliten, ber 5Bocf)enmarft auf

w °cląg» ‘y s 0in'» przeszło .  rak de rak pszenicy 305 ła -  . f tin m  fe“teten ZaQ ^  *’Ctk9t roetbcn fan n ‘
łów, Żyta 50, jęczmienia 35, owsa 20, grochu 20, koniosy- ? 9Ba« (jiermit ju t  augemetnen te n n tn if  gebrad)t roirb.źi O H e anlnsrnn. —,zztów, - 

BT czerwonej 33 centnarów,' . .  .L iz i unnnv 100Na liwerutek wi senny i  pierwszą wodą sprzedano 
sztów pszenicy * ,P° 47® Rnlś., z wagą 13} po;

490, 30 łaszlów żyła w,i P® otworzeniu spławu z wa­
gą 125 funt. po 315 guld., 15 łasitów na maj 1 ozorwieo *

25on ber f. f. ^tetćbef)6rbe. 
57eu=@anbej, am 15. gebruar 1860.

po 310 guld łaszt,
Płacono za łasz t wagi holi. Ouid pm , wagi poi ] . .  ______________
d j  | qq i . , , ,  nd 450 do 495 2 ii o i n o S . .  w bllskośo! rzeki Popradu, są z wolsćj ręki do nabycia:Pszenica od 128 do 134 od 48U ^  *41-249 36 17 40 9 4)600 „ tnk n „ gFrnb. 3» dłog. tV ? J erok. desek jodło

[235]  O r o s z e n i e .  (3 )

W  o. k. dobraoh Staromiejskich przy traczach w Rytrze,

tvin Z  1i 3 Z  I 25  Z  3°2 "  315 I*  U ! wyeh po ' «  i r .  wal.” austr. od ^
Jęczmień— 106 — 114 -  255 — 318 200 -2U  a,  12 3T 2y I ‘ i500 B£‘nk. lM *rnb* 3 12” 1

181 14 18 16
28 28 30

po 33 kr. wal. austr.
szerok. desek jodłowych

O t w a r t y  z o s t a ł a "

FABRYKA OCTU WINNEGO
W WIELICZCE,

w której dostać można Ootu na wiadra i beczki, d o b r e g o ,  
z d r o w e g o  i w smaku p r z y j e m n e g o ,  n podpisanego

Józef Pągotcski,
(243-1-3) kapieo i fabrykant.

DOM ZAJEZDNY
C h r z a n o w i e ,w

zwany „Oberża,8 zajmujący 10 pokoi, jest od lg o lS p c a  rb.
» Y>:d' ier4l*wiellia n* ,rzy ,at» — Bliżarą wiadcmość udzieli 

właśoiciel J ó z e f  F tirb e r  w Chrzanowie. (245-1-3)

Dobra Grybów
w ra s  z d o h ra t r i

W o j n a r o w a  w y ź n i a  i  n i ź n i a
w obwodzie 8andeckim z całym  inwenta­
rzem dla familijnych stosunków z wolnej ręki 

z a r a z  do sprzedania.
Chęć kupienia msją-.y raczą się bezpośrednio, z wyłącze­

niem w* z elki oh pośredników, zgłosić listami frankowenemi 
wprost do właściciela tyoh dóbr w G r y b o w i e ;  listy nie- 
frankowane, Inb knpna bezpośrednio nie tyosące się, pozo­
staną bez odpowiedzi. * (241-1-3)

Powidła 3-letnie
kilkadziesi }t garncy, garniec po 1 z łr . 75 cent. 

a ą  d e  s p r z e d a n i a  
w domu, gdzie jest k s i ę g a r n i a  W ild la  na pierwssem
piętrze. (244-1-3)

S S  W W I E * Y

Sztokfisz moczony
jest do s p r z e d a n i a  w H a n d l u

A dam a Ciechanowskiego
[ l« ]  w  KBAKOWIE. (4-6)

D O R R  A  w Cyt kule Bocheńskim ówieró mili 
■^*od drogi Cesarskiój, półtory mili od 

kolei ielaznćj, sg do sprzedania z wol ój ręki, lub
do w yp u szczen ia  w  dzierżaw ę.

Wiadomość bliższa listami franco pod adresem : 
A. 8 . w Krakowie przy Ulicy Szewskićj Nr. 213. 
lub osobiście w tymże samym domu. (*io-3)

J ó z e f H a n § t
krawiec wszelkich przyborów kościelnych

_ _ _  jako to:
I W O r n a t ó w ,  K a p ,  H a lm a ty h  H p .W O

W  O Ś W I Ę C I M I E  
zawiadamia Wielebne D u o h o w i e ń s t w o  i szanowną Publf- 
o*nrść , U tego rodzaju roboty wykonywuje w n a j k r ó t ­
s z y m c z a s i e ,  %&Tie s m a k i e m  * 
n e j  c e n i e .

po u m i a r h o w a -
(*19-2-3)

C. k. wyłącznie uprzywil. ogólmj wziętośc mająca

M U  M M M DW ń M  W
W *  ./W k  ^  (203-3-12)

praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 557.“
C e n a  1 z ł r .  4 0  k r .  w. a.

Ta W o d a  do U st od 108in lat istniejąca, okazała się jako najszczególniejszy śro­
dek konserwujący, tak dla zębów, jako też i ust, w eszła  w używanie jako artykuł toa­
letowy w najznaczniejszych domach i prawie u ogółu szanownej Publiczności, od naj­
szczytniejszych znakomitości lekarskich uzyskała najchlubniejsze świadectwa; sadze przeto 
że wszelkie dalsze jej zachwalanie byłoby zupełnie zbyteczne®.

Masa do plumbowania Zębów, |
którą każdy sam sobie zęby plombować może. — Cena 9  sir. 9 0  kr w. a. S f i r s t *l l  == *■

Ces. król. wyłącznie uprzylejowana

Pasta Anaterynowa do zębów.
Cena 1 złr. 22  k>-. w. a.

!s  < - i' S> I  ̂2T V Sa s l  i  .5^ :5 ^  |  S  ;€ < z  c ® Si i  ki.
S . uj pS O
•| **£. B £  I ęK ^  5 ca i '
4  -< ' S  J s

z ę b ó w .l o ś l i n n y  P r o s z e k  d o
Cena 63 kr. waluty austr.

J ^ T P o w y ż sz e  artykuły można po znanych cenach we wszystkich miastach pro- 
wincyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć:

w K R A K O W IE : p. T om asz G ó reck i I p. J ó z e f  ja h n  
w e L W O W IB i p Ł a n e r l ,  p. P. UlIKoIasch i j  B ierzecfci aptekarze

w R0l w«dowie p. K. Marecki.
.  R*es*owle P- Ig* Schaitter.
* Samborze p. apt. Krieg.ei.en.
,  Sanoku p. Jaklits.

* « S m « ł a » a P -‘ ^ id o ro w ic i.
* st4UIS,*w°wie p. a . Tomanek i .pólka i pp. bra- 

cia Czuczawa.

’  Tamowe0 pP ' j L j X k  1 P ‘ k ’ M o ra w e tł-

w Andrychowie p. H. Unger.
Bil.ku p. C. Schaffran.
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. Deckert.
Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
Czerniowcach p- Bóiański i p. Zacharyasiewicz. 
Dembicy p. apt. Herzog.
Dobromilu p. K. Krotowski.
Jarosławiu P- Ig* Bajan.
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
Przemyślu p- Michalski.
Przeweriku p. apt. Janiszewski.

5? ! ! S .kach P* Kodręb.ki i spółka.

Źyciąnjr uobio tenże maturysł cąłkowiole lub tćż ezęśoio- 
' , i 7 d o  111 tal. — 8 i* o  nabyć, raoią do r ią ć “ 8<sl)r I luaów w Starym mieśoie
740 beoaek, beo.ka' 100 kwart, & 80} W u S I ' /o PrM ip,“ ł  w termiale do lOgo

0'wieo . . .  48 — 63 — 165 -  t39
Orooh . . . ----------------- 8C0 — 346

Konicayny 
dostawiono

15i« r«  mamian: Londyn 6 tal. 17], -  Hamburg 1 4 9 |— . R«“ ‘a knPaa lłkoi<>,1,ł by< ma P"*4 piorwu.ym osę- 
3 0  b. m ark .,— Amatordam 1414 aa 250 a l. hoL. — Paryż 4wowy m odbiorom deoek.
Warszawa —. Z c.k. Zarządu dóbr i laaćw.

_  Aleksander Makowski Sl Comp. sta ro  miasto dnia 2 marea 1860.
VV Drukarni „C Z A SU .“ ------------------------

Złoczowie p. apt- Pettesch!

8  P  O iS T K Z E Ż  K N IA  M E T E Q R Q L n f 4 T ł^ v u *
wya. bar. 
w lin. par.

pras 
0 ’ Ronum.
338’” 63
327 00 
327 02

stan olep, 
podług 

Raaumura

— 1 8  
7 4 
6 6

wilgotn.
powlotraa
względna

95
68
31

kierunek 
i następnie wiatru

aaohodni średni

stan 
N } R B A

pogoda a ohraaramf 
pogoda 

poohmurno

Zjawiska
napowietraae

zmiana oiepła 
w eiągu dnia

od

-  1*6

Rządze* Drukarni, A n to n i R other.

do

- 1 2  %


